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PAM]ĘC POWSTANIA

LISTOPADOWI
Druga keczp o sp olita oto czyła hultem

w eter anÓw p ow stania sty człliow ego.

Ubr ani w gr anatow e mundury

i rogatywhi starsi panowie pojawiali się

na ur o czy sto ściach p anshu owy ch, byli

zapraszani do szhoł, władze zapewniĘ

im dacLt nad głową i opiek"ę' Ale mało

łłto wie, żewolnej ojczyzny doczehali też

co najmniej dw aj powstanq

ANDRZEJ
KRZYSZTOF
KUNERT

Rada Ochrony
Pamięci Walk
i Męczeństwa

Fotografia ostatnich
powstańców
listopadowych
opublikowana
na łamach ',Ś*iata"

ierwsze w niepodległej Polsce uro-
czyste obcho dy 56. rocznicy wybu-
chu powstania stycznioweg o z udzia-
łem 14O tys warszawiaków i na-

czelnika państwa Jozefa Piłsudskiego odbył;
się 22 styczniaL9I9 roku pod Kr4,żemTraugutta
na stokach warszawskiej Cytadeli. W tych ob
chodach, podobnie jak we wczesnleJszym na-
b oz eńs [wie dziękczy nnym r.ł, ka [edrz e Św. J ana
odprawionym przez biskupa Stanisława Galla'
braŁaudział nie ry1ko grupa we[eranÓlł, insurekc;i
styczniowej, ale także dwaj uczes lnicy pows tania
listopadowego (sprzed 88 latl).

Nąuroczystości zjąwili się _ plsał warszawski

'Świat'' - też i zołnierze rohu ]830: p. Michał

Poyet"ńcv a r 183'|. _ 117-letni Michał Szurmtfi.l4i, ordynans
jrrn" s**tńgŁiego 1 l02'letnl Łuraaz Przybylaxl. t"ol. IL!arian tr'ulłs.



PAMIĘC POWSTANIA

Szurmińshi, oTd\}n(ł115 łcnerdła Sowińshiego, i p.

ŁuhąszPrz1bY,lslzi | ) Korowod czcigodnych star'

cow -b oh a ter Ó lt' c sh or tow ąli ho no r ow o uł ani nasi.

Nąwiązałą się tlić tradycji międ4l tymi poholeniami'

Młody nasz zo|nierz spojrzał ohiem wzruszonym

na godrtc głowy starcow.

PrZ)- cytowanej korespondencji,,Świat'' opu_

blikował fo to grafię przedstawiaj 4cą obu we teTa_

norł., mylnle jednak podajac wiek drugiego z nich.

Ltczący rł,ówczas nie l02, lecz l05 lat Łukasz

Przybylskl, urodzony w 1814 roku, zmarł trzy

lata pÓŹniej - 2I lutego 1922 roku rł'Lipnie.

BOJOWNIK SYMBOL
\\' Diariuszu oficera rezenuy 1923 poświęcono

mtt tekst wspomnieniowy o syntbolu zołnierstwą

pols/e iego Łukaszu Przybylshinl słÓw kilhoro pióra
Altura Górskiego:

PochowaĘ Francja, Anglia, Anrctyha swego nie-

:nrcgo żołnierza. Pod ąrhądąnti Łuhu TtylnlJalnego,

ł sal"t1łn ogntshu FranQi i Paryza, spoczywa zołnierryh

bezimienny, syn jahiejŚ mathi Jrancushiej, htorej

kru budowała te hosth| to serce, tę pierŚ i rąmioną

- ą lą.azdą z mateh, Lłtorej q,n zaginął bez wteŚci,

czuj e bicte sw ego ser m,' hiedy p omy śli o qm nieznanym

grobie,hiedy może przechodzihoło rtiego Bo małe to

cpitaJiunt jest, oboh grobuNapoleonaw Paryżu, wy-

razenl najwyższej wdzięczności narodu, nie tąh im-

p onuj ąqm j ah' cezary czne mauzoleum, ale w ztusza-

jącym głębiej. I wtęcej moze zasłuzonym!

Przezeń b ow tem mÓwi więctj daleko s am nąr Ó d,

htory się ujrzał w tym prostym szaljm żołnierzyhu,

w jego bezimiennej o.fierze.

Przyszedł nli ten grob synlboliczny nla myŚl,

hiedy w dniu 2l-go lutego bież4cego rohu chowąno

w Lipnie do zleni zołnterzą ostatt'Liej wo1ny Łuhasza

Przybylshtego W osobte tego prawie nieznanego

s:ci'szel'nu ogÓłowi wojaha zeszły stę wszysthte

rl:f. t1 raczej cztery poholenia, dzielące nąs od

osfrtrrricgo rozbioru; zeszłj się tezich orężne czyny

t ich cierpicntct tt' niewoli.

IJrodzony w r lłl4, w rohu 1830 wychowaneh

szhoły podchorązych w Warszawie, jaho szesna-

stoletni wyrosteh bije stę w szeregctch. \tzięty do

niewoli w jednej z bitew, wywteziony do Rosji,

iost.iie wcielony do ąrn'ńi carshiej. Po latąch dwu-

dzicstrr pięciu wraca nCł z(lgot1 ojczysty i poczyna

życte tliciaho nG nO'wO.

|212 tvtcĘ włąŚnie wybucha powstanie stycz-

niowe. Pr7y,b,łlshi rzuc.ą donl, tdzie w szeregt, obej-

nu1e dow Ódzarc oddzLctłtt, hońcan bagvtu ząłątwia

rachunhi z Rosi4. Pod Radzvn'Linem schwycony,

zahuty, zostaje \\'trąCol1y w podzienńa hopalni sy-

birskiej nalat Lrzy, a rtustępnie dożywotninl osie-

tllcńcent zatrzynlcł:ly l11 na Syberii.

W tałziej to przeciętnej polshiej honduicie dozył

naszh-adet szhoły podchorązychlat stu, hiedy wy-

buchła wo1na Światowa Doczek'ął i rewolucji,

d poczuwszy się woln1m, ruszył, mając ląt l04,

z guberni irhuchiej ndo dontu>

Przebywa Sybu' i Rosję, dociera do Bobrujsha-

Tu ujr7ał ułąńshie chorągiewhi gen. DowbÓr'Mtr

snickiego odzyły stare koŚci od ich burwnego lur-
hotu Poczuł zołnierz nlistopadowy, dawny młody

wigor w hościąch, zobaczył się na powrÓthadetem,

trzasnął z siebie wieh zywota jak sen 7 niodych

powieh i jużw dnihilłła siedział nahontu zlancą
w ręhu, on, stoczteroletnihadecih, zdrow jah dąb

i siuly jah gołąb, w jednyn szeregu ze smyhami,

htorym mo głby Śmiało pr adziadhow ąć.

Jah się przedostał w rok potem w Poznąńskie,

tego nie wiem; doŚĆ, że w rołłu 1919 widzfury go

w anl'tti wielhopolshiej zdjętego wyniataniem Nten"t-

cow; nie w intendenturze, ale w walce Jrontowej-
Ranny w lewą (stopięcioletnią) nogę, idzie roztnyślaĆ

na łÓzhtt szpitalnym w Warsząwie, co się to w tąh

lłrothinl czasie porobiło na Świecie' Zwłaszczą ze

Belweder niedaleho _ a pan pułhotl,nih Przybylshi

ma dotąd w pamięci ll'topsią twarzklęcia Konstąntego.

Tu trzebą dodąć, ze generał DowbÓr-Muśnichi,

,rą|ą2łsZ} się w hropce, awansowął tego hadeta

zrohu 1B3] na pułhownihaw r. ]9]9, przy odsy-

łaniu go do szpitala. Nigdy' jah świąt światent

i ziemia ziemią, zaden pułhownih tąh długo na

awans nie czehał. To prawda. Trzeba .jednah

uwzględniĆ drobne lN tJ1'n c.zasie przeszlzody:

czterech carow, dwoch królow i plęctu cesarzÓw,

no i arnię złożoną ztrzydziestu nilionow chłopa

- co wszystko trzeba było przeczeLłać i w hońcu

usunąć z drogi. Co to jednah znaczy nie zrażac

się Twarda hoŚĆ mązurska pohonała te wszysthie

ob stohle [przeszkody].
Teraz doptero, 7robiwszy, co było w zyciu do

zr obienta, p an Łuhasz Pr zybylshi, o detchnąw szy

jeszcze hr7ynę na rodzonej ziemi Płochiej w za-

cisznym czy sty:11 Lipnie, z w dzię czno Ś cir4 w serctł,

zpohojenlw duszy _ ponarł Spłacił lstotniąratę

dłttgu swego: oddał ciało ziemi, zh.tÓrej je wziął -
i odszedł clo o.jcÓw.swoich

Me jcs tze ten zołnierz, zntlny t tntienny , syn'tboleln

4lch wszysthich bojownihÓw naszych, 7natrych i nie'

znany ch, imienny ch i b ezintienny ch, htÓrzy z bronią

w ręhu walczyli o wolnoŚćwydartą, ztńeŚć nie mog4c

ntew oli - i w nąło żone p cta cięli sząblą w r o hu trzy-

dztest1łn pienus4nn' sześćdzesiąbm trzecml i w Lataclt

wojny narodÓw. l czy nie nalezy, hu wtecznej pamięt.t

te] rzeczy, ucz\ltlić zt'ń ten symbol wiehuisry - aby

lł.azdy nltodzieniec polshi, hiedy będzie zrutnieńcen't

wswdtt dowiudywał się w szhołach, że narod jego

zył lat sto w niewoli, ntogł z(łrcLzĆl11 zroztmieć
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['lnio ló b' m, odbyla się na Woli na hislorycznych szańcoch u Michiewiczoashiej redul.v ,'(}ralrlrlo" il]o'llfcsi{LJ.!
Watszałły ku czci generala Sawińshiego, W nanifesldcji wzięlo udzlał oholo !0,0C0 osób" Slojq prv:.r"r!cill rl:g.r]it

F, S!łrąi;rpr, homisorz Rządu Jaroazewicz, przemouio inicjotor uroc:ysloścj p. Gr:egorł Cl*p/ińsli. },l :rr+.:"_
atościach ku czci generala Sowińshiego byl leż obee ny Jedyny,'- żyjąey jeszcze obrońcu rgtigł_l,, /j=i jof Jtł:.;i r

aldynans generoła, Mtchpł Szurnłińsłi

Fotografia
z uroczystości
upamiętniaj ących
gen. Sowińskiego,

,,Świat'', I9Ż7 rok

ANDRZEY
KRZYSZTOF
KUNERT, historyk,
sekretarz Rady
ochrony Pamięci
WaIk i Męczeństwa,
założycie| i prezes
Fundacji Archiwum
Polski Podziemnej
1939 - 1956, autor
wielu prac
naukowych
z dziejów Polskiego
Państwa
Podziemnego
i dziejów
najnowszych Polski

\\"\RS7.A\\',A KLI c7'Cl (ll.-N. .SOwlŃ.5K ll1(]o

naocznie przed grobem tego żołrLierza-syntbolu, ze

ten narod zmył knuią swoją wszelhie znamiona
niewoli i ze krew tą tah ząwsze Czuła się wolnąi nie-

shazoną, jah w Ęm stttletnint ułanie .

Wyobrazan't to sobie talę' unaocznione, że na

wzniesieniLL W zgÓrza W awelshiego, w obrębie pro-
jehtowanego placu zan'tkowĆgo, przeznaczontgo

do qronadzeń narodowych, 
'yzniesienlJ 

pomnih

pieŚni: Jeszcze Polsha nie zginęła, _ ktory będzie

dla wszysthtch naszych. bo.jownihÓw 0 wolnoŚć,

i dlo wszysthich nttszych powstail nlonLLnlentenl

zbiorowyrty - a u stÓp jego złozyllty w ziemi (wa-

luelshiej) zwłohi naszego potrÓ.jnego powstańca,
stuletniego hadeta, ląątorznthą i pułhownika wojsk

R7plte1 Łukąsza Przybylshiego' nah.ryw szy j e pły tą

]n(IrnlLu'ową o napiste zbronztt
A dalej - zyNot jcgo wprowadzinry tlo wypisÓw

szholrych szhÓł powszechrych, zaŚ w szhołach woj'

skowychw rocztticę Śnierci jego odczyktnty go coroczltte

prztct.fronten't i ttczt nry sprtTentow ctntem brot'ti

JcśLi tcł rzecznCł swo.jr1 l clcję - hto ją podejnie?

ORDYNANS
BEZNoGIEGo GENERAŁA
Michał Szurmiński zyI dłużej. Uczestniczył

jeszcze co najmniej rv.1ednej uroczystości -
manifestac'jt Warszawy hu czct 4enerdła Sowiń-

skiego _ zorganizou,ane1 16 paŹdziernika l927
roku na Woli. Na uroczystoŚciach |. .l był tcż
obecny jedyny 7yjący jeszcze obrońca reduty,

123 Ląta |I25?] liczacy ordynans generąła Michcłł
Szunnińshi _ odnotorł.ał warszarł'ski,'Świat''
w podpisie pod zd;ęciem, ktÓre reproduku.1em1'

wyzej Nie zdołałem nlestety ustaliĆ dat1'

śmiercr ostatniego \\/eterana powstania listo-
padorł.ego. Pozostało o nim lv iiteraturze hi-
storycznej .1edno, jakze wymowne, zdanie
rł' kslązkow ej bio grafli ob r o ńca'W oli. op ow ieś ć

o generale Solviii_shinl (rłydanej pierrł.szy raz
w 1957 roku) piora Karola KoŹmlńskiego.
który u'rozdziaie Do ostatlricgo ti-hrr odnotował:
I ttic odstęptt1e go utti na hroh dzielny żołnterz
Mic]lał 5zu r irririshi, orclynans l


